
No więĐ tak, pierwsze pytaŶie ďędzie w ogóle takie. Kiedy słyszysz słowo "Warszawa" to z 

Đzyŵ Ci się oŶo kojarzy? 

) dzieĐiństwem. 

Mhm. Rozwiniesz jeszcze? 

No z tyŵi wspoŵŶieŶiaŵi takiŵi pierwszyŵi, ja Đzęsto wraĐaŵ do dzieĐiństwa. ) 

podstawową szkołą, z zapaĐheŵ szkoły jedŶej i drugiej ;Đo to ďył za zapaĐh? - Bogna) Yyy, 

trudŶo jest go określić, ďo każda szkoła ŵa swój, tak. Ta pierwsza podstawówka, Đo ŵiałam 3 

lata, ďo Ŷiestety ją zaŵkŶęli, w momencie, kiedy ja ďyłaŵ w ϯ. klasie. Kojarzy ŵi się troszkę, 

ŵoże to już troĐhę, ale ze stęĐhlizŶą Ŷa dole, tak. Tak, kojarzy ŵi się z zajęĐiaŵi 

korekĐyjŶyŵi, takie już poza zwykłyŵi zajęĐiaŵi. Chodziłaŵ, taŵ Ŷa taką, powiedzmy, mini 

siłowŶię, takie różŶe właśŶie. Kojarzy ŵi się z zapaĐheŵ kredek, ďo Đhodziłaŵ też Ŷa zajęĐia 

plastyĐzŶe. A druga szkoła ŵiała w ogóle jakiś swój speĐyfiĐzŶy zapaĐh, którego ja, trudŶo ŵi 

jest go określić. To ďył jakďy zapaĐh połąĐzoŶy z jedzeŶieŵ, z szatŶią, Đhyďa z dziećŵi 

ogólŶie. 

Czy ŵyślisz, że gdyďyś go poĐzuła teraz, to ďyś ďyła w staŶie idealŶie go porówŶać i 

rozpozŶać? 

Tak, tak. 

SłuĐhaj, powiedz ŵi jeszĐze w takiŵ razie. Wyoďraź soďie, że Warszawa jest osoďą jakąś 

taŵ. Jaka ďy to ďyła osoba? 

Osoba? 

Od podstawowych rzeczy - ŵężĐzyzŶa, koďieta. 

Koďieta Ŷa pewŶo, koďieta Ŷa pewŶo. RaĐzej zadďaŶa, z tyŵ że Đhyďa troĐhę zďyt ŵodŶa, 

taka... przesadzoŶa. Bo tak Ŷaprawdę taka Ŷie jest według ŵŶie. Ludzie ŵyślą, że Warszawa 

w ogóle jest straszŶie kulturalŶyŵ ŵiasteŵ, a ja tak właśŶie Ŷie uważaŵ. 

No właśŶie, to jakďy... dlaĐzego ŵyślisz, że jest taka przestylizowaŶa? 

Bo ludzie ją tak kreują. I to ludzie, którzy Ŷie to, że ŵieszkają tutaj tyle lat już tak jak ja, od 

urodzenia tylko ludzie przyjezdni, tak. 



A powiedz, Đo ŵyślisz, że jest pod tyŵ, tyŵi ĐeĐhaŵi? 

Myślę że ŶorŵalŶa koďieta. NorŵalŶa koďieta, po przejśĐiaĐh zresztą, ďo Warszawa ďyła 

ďardzo zŶiszĐzoŶa. UĐierpiała Đhyďa Ŷajďardziej uĐierpiała w wojŶie. Ja taką Warszawę 

widzę. Taką starszą troszkę. 

A jaki charakter ma ta osoba? 

OdważŶa jest Ŷa pewŶo. 

OdważŶa, tak? 

Tak. 

Mhŵ. SłuĐhaj. Powiedz ŵi Đzy ta osoďa kojarzy Ci się z jakiŵiś właśŶie zŵysłaŵi? Z jakiŵś 

zapaĐheŵ, Ŷie wieŵ, właśŶie, o wyglądzie już powiedziałaś jakďy jak jest uďraŶa ŵŶiej 

więĐej i tak dalej. Ale Đzy ŵa jakiś zapaĐh, tylko ta osoďa, a Ŷie ŵiasto. 

Ciężki. Ciężkie perfuŵy. 

SłuĐhaj, to teraz powiedz ŵi jakďyś opisała wogle swoje ŶastawieŶie do Warszawy? 

Ja? PozytywŶie. )ŶaĐzy w ŵoŵeŶĐie, kiedy, Ŷa przykład, jadę do Krakowa, ďo koĐhaŵ 

Kraków, to wolałaďyŵ taŵ Ŷa przykład ŵieszkać, ĐhoĐiaż Ŷie zdradziłaďyŵ Ŷigdy Warszawy 

ŵeŶtalŶie, tak, to wolałaďyŵ ŵieszkać w Krakowie. Bo dla ŵŶie to ŵiasto jest takie ďardziej, 

Ŷo właśŶie, uduĐhowioŶe. W Warszawie troĐhę tego ďrakuje, Ŷo jest właśŶie troszkę Đzasaŵi 

ŵylŶie kreowaŶa Ŷa takie ŵiasto. Czasaŵi aż Ŷa siłę, tak. Bo ŵyślę, że do Ŷiej to Ŷawet Ŷie 

pasuje.  

JasŶe. A jak się Đzujesz w Warszawie? 

Doďrze, to jest ŵój doŵ, tak. W ŵoŵeŶĐie kiedy, Ŷa przykład wyjeżdżaŵ, to wraĐająĐ do 

tego ŵiasta widzę już jak się zŵieŶiło, ďo przez dwa tygodŶie, tydzień ŵoże się Ŷaprawdę 

tyle zŵieŶić, Ŷawet Ŷa jedŶej uliĐy, że Ŷie pozŶaję. Nawet jeśli Đhodzi o zwykłe ďillďoardy, 

tak. Już są zwykłe reklaŵy pozŵieŶiaŶe, już to Ŷie jest takie jak wyjeżdżająĐ zostało.  

A Đo w Warszawie, Ŷo właśŶie. Bo doďrze się w Ŷiej Đzujesz, ale Đzy to ozŶaĐza, że ją luďisz 

czy jakby, jaki masz? 



Mam mieszane odczucia o niej. 

No właśŶie, jakďyś ŵogła o tyŵ opowiedzieć. 

WłaśŶie z Warszawą to jest tak, że ŵa tą swoją historię, ale ďrakuję Đzasaŵi, ŵyślę że duszy. 

I to ŵi właśŶie odpowiada w Krakowie. Że Kraków i ŵa historię i duszę, tak. No jest zupełŶie 

iŶŶa, jest stoliĐą, ŵyślę że powiŶŶa ďyć ďardziej gdzieś tutaj ŶastawioŶa Ŷa kulturę.  

Czyli gdzieś tego Ci ďrakuje właśŶie? 

Tak, ďrakuje ŵi Ŷa pewŶo tego, że jak przyjeżdżają do ŵŶie zŶajoŵi powiedzŵy, nie wiem,  

zŶad ŵorza, z gór to ja Ŷie wieŵ Đo ŵaŵ iŵ pokazać ;a Ŷa Đo pada wyďór ŶajĐzęśĐiej? - 

Bogna) Na jakieś ŵuzeuŵ, Ŷa przykład PowstaŶia Warszawskiego, ďo jest Ŷa tyle 

ŵultiŵedialŶe, że iĐh Ŷie zaŶudzę, a są to osoďy ŵłode, więĐ raĐzej tutaj Ŷie pokazywałaďyŵ 

tutaj oďrazów tylko i wyłąĐzŶie. WięĐ ďrakuje ŵi właśŶie Đzasaŵi poŵysłów. No Đo, ŁazieŶki, 

WilaŶów - to są takie ŵiejsĐa ďardzo oklepaŶe. Nie ŵa Đzegoś takiego, że aĐh, jakaś Ŷa 

przykład uliĐzka, Đhodź to Ci pokażę, tak. Na przykład jest ŵiejsĐe Ŷa StarówĐe, że wieŵ, że 

taŵ jest Ŷa przykład taka figurka dziewĐzyŶy. Ale to ŵiejsĐe jest już ŶiedostępŶe, ďo jest 

krata zrobiona, brama ;faktyĐzŶie, taŵ Ŷie ďyło tej kraty - Bogna) I Ŷie ŵogę wejść, tak, Ŷie 

ŵogę pokazać. Mogę tylko powiedzieć, że o taŵ jest, ale... ŵuszą soďie wyoďrazić, tak. 

SłuĐhaj, Ŷo właśŶie. A Đo w Warszawie luďisz? 

UliĐę Agrykolę. Są Ŷa Ŷiej te latarŶie takie, które jeszĐze zapala tak zwaŶy latarŶik, ďodajże 

chyba z ϭϴ. wieku, ale tu ŵogę się ŵylić, ŵoże z ϭϵ. Pisałaŵ o tyŵ praĐę taką zaliĐzeŶiową 

kiedyś Ŷa dzieŶŶikarstwie i dostałaŵ ϲ z tego ;opowiedz ŵi Đoś o tyŵ, ďo ja Ŷa przykład ŶiĐ o 

tym nie wiedziałaŵ - Bogna) No to są jedŶe z ŶajstarszyĐh wogle zaĐhowaŶych w Warszawie 

latarni. I jest taki, powiedzŵy, stróż tej uliĐy, który ĐodzieŶŶie o określoŶej porze Ŷie zapala i 

Ŷie gasi. Część z ŶiĐh jest już wyŵieŶioŶa Ŷa latarŶie zwykłe, ale Đzęść z ŶiĐh jest właśŶie 

zaĐhowaŶa. Na tyle stara, że ŵoże oŶ je zapalać i gasić. I to jest o tyle fajŶe, że sĐhodzi tak 

właśŶie w dół, jest ďardzo stroŵa. No i ŵa taką właśŶie swoją historię. Ja luďię dopisywać 

Đzasaŵi kliŵat do różŶyĐh ŵiejsĐ. 

JasŶe. A Đzy jest Đoś, Đzego w Warszawie Ŷie luďisz? 



Ludzi Đzasaŵi Ŷie luďię ;uśŵieĐh oďuͿ ;Ŷo właśŶie, dlaĐzego? Możesz tu dać upust swoiŵ... - 

Bogna) Nie luďię ludzi, którzy ŶiszĐzą wizeruŶek warszawiaka. Spotkałaŵ się z Đzyŵś takiŵ, 

że pojeĐhałaŵ Ŷad ŵorze do zŶajoŵyĐh i dziewĐzyŶy ďyły zdziwioŶe, że ja jesteŵ z 

Warszawy. Na pytaŶie "dlaĐzego?", odpowiedziały "ďo jesteś ŵiła". A ja ŵówię, troĐhę ŵŶie 

to zďiło z tropu, ŵówię "ale zŶaĐzy że Đo, że iŶŶi są Ŷieŵili?" - no tak, tam wiesz ďurdy są 

jakieś i tak dalej. WszysĐy są z Warszawy, ale tak Ŷaprawdę są okoliczne powiedzmy 

ŵiasteĐzka, wsie, przyjeżdżają tu praĐować, a późŶiej Ŷa weekeŶd Warszawa jest 

opustoszała, tak.  

No właśŶie, gdyďyś tak ŵiała oszaĐować ile jest Warszawy w Warszawie? 

Bardzo ŵało. 

Tak proĐeŶtowo, pi razy oko oĐzywiśĐie. 

ProĐeŶtowo? Na pewŶo więĐej się słyszy tyĐh, któryĐh. No Ŷie wieŵ. TrudŶo jest ŵi określić, 

ďo warszawiaĐy saŵi w soďie się Ŷie szĐzyĐą, że są z Warszawy, Ŷie ŵówią o tyŵ głośŶo, tak. 

WięĐ więĐej się słyszy od ludzi, którzy Ŷie są z Warszawy tak Ŷaprawdę. I tyĐh jest głośŶiej, 

więĐ... proĐeŶtowo tak jakďy patrząĐ, to ďyŵ powiedziała, że ϳϬ% jest przyjezdŶa. 

JasŶe. Powiedz ŵi, Đzy są takie dzielŶiĐe w Warszawie, które luďisz Ŷajďardziej? 

Tak. 

No to gdyďyś ŵogła. 

Na pewno moje Bemowo, bo jest zielone. Bo kojarzy ŵi się z dzieĐiństweŵ Ŷa tyle, że 

Đhodziłaŵ Đzęsto do lasu z rodziĐaŵi. Taŵ pozŶawałaŵ zwierzęta Ŷa przykład, tata ŵi 

pokazywał. TeŶ las Ŷa Beŵowie jest taki troszkę ŵilitarŶy, taŵ jest strzelŶiĐa, Đhodziłaŵ 

łusek szukać po ŶaďojaĐh ;spokojŶe dzieĐiństwo - śŵieĐh BogŶyͿ SpokojŶe dzieĐiństwo, tak. 

RozpozŶawałaŵ Ŷa przykład, jak dzik się Đzy sarŶa pod drutaŵi przeĐiskał. No to zďieraliśŵy i 

patrzyliśŵy Đo to jest po śladaĐh. Pokazywał ŵi ďuŶkry, które taŵ są. Na przykład jest taka 

stróżówka "czuwaj" w tym lesie i taŵ zŶaleźliśŵy doďrze zaĐhowaŶy odłaŵek kuli, w środku 

widać ołów ŶorŵalŶie soďie tak skroďaliśŵy. 

Chyďa te ŵilitaria Cię troĐhę kręĐą Đzy Ŷie? 



Czy ja wieŵ. TroĐhę ŵi się z tatą kojarzy, ŵój tata straszŶie luďi Warszawę jako taką, starą. 

Ma tyle książek o Ŷiej i iŶteresuje się wojŶą Ϯ. światową, więĐ ŵŶie to wkręĐił jakďy w to. 

Może Ŷie Ŷa tyle, żeďyŵ ja się saŵa tyŵ ďardzo iŶteresowała, ale to ďyło takie ŵagiĐzŶe dla 

ŵŶie, poĐzuć tę przeszłość. 

No doďra. Beŵowo, Đzy Đoś jeszĐze poza Beŵoweŵ? 

Żoliborz. Bo ma stare takie domki jednorodzinne, takie mini kamieniczki. Bardzo dobrze 

zaĐhowaŶe. Ma dużo parków, a ja luďię zieleń, luďię koŶtakt z Ŷaturą i to soďie ĐeŶię, tak jak 

Ŷa Beŵowie jest tego dużo. Tak właśŶie Żoliďorz. I luďię przeĐhadzać się ŵiędzy tymi 

alejkaŵi, ĐhoĐiaż Ŷie ďywaŵ taŵ Đzęsto, ale to ŵa swoją jakąś taką historię, która ŵŶie 

kręĐi.  

A Đzy są takie dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie luďisz? 

UrsyŶów. 

No to teraz powiedz dlaczego. 

UrsyŶów w ogóle Ŷie ŵa duszy. UrsyŶów jest... surowy, jest taki saŵe bloki. No okej, tam 

jest zieleŶi ďardzo dużo, przestrzeŶi. Ja Ŷie luďię jak jest dużo przestrzeŶi wolŶej. Maŵ Đhyďa 

taką agorafoďię Đzasaŵi. Wolę jak jest... ĐiaśŶiej, tak, troszkę ďardziej. Coś przysłoŶięte, 

jakieś zakaŵarki. Nie luďię właśŶie takiego... jak jest Đoś prostego, tak po prostu pokazaŶe to 

to z wyoďraźŶią Ŷie ŵa wtedy ŶiĐ wspólŶego. 

Doďra, to UrsyŶów, a Đo jeszĐze? Czy są jeszĐze takie, które są ďe? 

Nie luďię BielaŶ. Bo BielaŶy są troĐhę takie zapuszĐzoŶe, Ŷie luďię ludzi, którzy taŵ 

mieszkają. Ja to Ŷazywam generalnie mianem ludzi Woli, tak. Dzieci woli. Mieszkam obok 

Woli i wieŵ, jak oŶi się uďierają, jak oŶi się zaĐhowują, więĐ taŵ ďardzo dużo jest takiĐh, 

powiedzŵy, ludzi Woli, dzieĐi. I to ŵi Ŷie odpowiada w ogóle. To zaĐhowaŶie troszkę 

prostaĐkie, ŵoże się troszkę rozwiŶął...Nie, po prostu Ŷie podoďa ŵi się taŵ. Poza tyŵ, ŵaŵ 

złe wspoŵŶieŶia, ďo taŵ praĐowałaŵ i jakoś tak Ŷie (nie bardzo - Bogna) Nie bardzo dobrze 

kojarzę. 

SłuĐhaj, Đzy są takie dzielŶiĐe, które Ci są oďojętŶe? 



Dzielnice, które są oďojętŶe. Mokotów jest taki oďojętŶy dla ŵŶie, ŵoże jest za ďardzo taki 

śródŵieśĐiowy. Taŵ też są fajŶe rzeĐzy, fajŶe kaŵieŶiĐe, doŵy i tak dalej i tak dalej. Ale, Đzy 

ja wieŵ. Jakoś tak... Niektórzy się straszŶie, Ŷie wieŵ, podŶieĐają: Pola Mokotowskie i tak 

dalej, ale ja jakoś Ŷie widzę w tyŵ ŶiĐ szĐzególŶego. 

A Đzy są dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie zŶasz? 

Pragę ďyŵ ĐhĐiała ďardziej pozŶać. Praga ŵŶie fasĐyŶuje od dawŶa, ďo jest taka stara, ŶiĐ się 

taŵ Ŷie zŵieŶia. Może to jest złe, że ŶiĐ się Ŷie zŵieŶia, ale Ŷo jest takiŵ relikteŵ, jakiŵś 

takiŵ rodzajeŵ skaŶseŶu. I jak taŵ jeżdżę, jak taŵ przeďywaŵ, to jakďyŵ ďyła w ogóle w 

zupełŶie iŶŶyĐh ĐzasaĐh. Lata ϰϬ., ϱϬ., ϯϬ., jakoś tak taŵ, świat się Đhyďa zatrzyŵał ;Đo Cię 

powstrzyŵuje przed tyŵ, żeďy pozŶać? - Bogna) Daleko tam mam. No z Bemowa to 

praktyĐzŶie jest półtorej godziŶy jazdy ;Ŷie ďrałaŵ tego pod uwagę - Bogna) Półtorej 

godziŶy. )ŶaĐzy Ŷo, godziŶa, półtorej - zależy Đzyŵ i w które ŵiejsĐe dokładŶie. No ale, Ŷo 

ŵówię. No Ŷiestety teŶ dystaŶs ŵŶie powstrzyŵuje od tego. Maŵ tak rodziŶę, od Đzasu do 

Đzasu jeżdżę i wtedy się Ŷapawaŵ tyŵ ŵiejsĐeŵ, tak. Ale Đhyďa ŵuszę saŵa dla sieďie 

poĐzytać troszkę o tyŵ. I troszkę się ďoję, tak. No Ŷiestety pogłoski, które są... tam jest 

ďardzo dużo właśŶie patologii niestety. Nie uwłaĐzająĐ Ŷikoŵu. Może to jest teraz w 

większośĐi stereotyp, ŵoże to się zŵieŶiło, ale Ŷo troszkę się ďoję, tak. SzĐzególŶie, że 

jesteŵ Ŷa kryŵiŶologii i te ŵoje, świadoŵość kryŵiŶologiĐzŶa wzrosła troszkę Ŷiestety. 

Staraŵ się uŶikać ŵiejsĐ, które ŵogą ŵi w jakiś sposóď zagrozić. 

JasŶe. A powiedz ŵi, w takiŵ razie już pojawiła się ta jedŶa uliĐa, ale Đzy są w Warszawie 

właśŶie takie uliĐe, które Ŷajďardziej luďisz? Bo ŵówiłaś Agrykola, więĐ to jest, już wieŵ 

dlaĐzego, a Đzy jest jeszĐze jakaś taka, która, które luďisz po prostu? 

Luďię osiedle Przyjaźń u ŵŶie. Takie stare osiedle wyďudowaŶe speĐjalŶie dla roďotŶików, 

którzy ďudowali PałaĐ Kultury, a późŶiej się zŵieŶiło Ŷa takie osiedle studeŶĐkie, 

akadeŵiĐkie. Były plaŶy, żeďy je wogle jakoś taŵ przeroďić, Đo ŵoja dusza, która żyje 

Ŷiestety przeszłośĐią tak się troszkę z tyŵ Ŷie zgadza. No i, szĐzerze powiedziawszy, luďię taŵ 

Đhodzić, tak. Bo też są takie ŵałe doŵki, jakoś tak iŶaĐzej. I też dużo taŵ spaĐerowałaŵ jako 

dziecko i mam wspomnienia z ŵaŵą. Jakoś tak, fajŶie jest taŵ właśŶie - takie Đoś jak 

Karuzela, taki powiedzŵy ośrodek ;zŶaŵ, wieŵ który - Bogna). No, fajne mam wspomnienia. 

Na przykład takie trywialŶe, że poszłaŵ z tatą Ŷa kawę. )ŶaĐzy Ŷie, Ŷa herďatę, tata pił kawę. 



Byłaŵ, Ŷie wieŵ, ŵiałaŵ ŵoże ϱ lat, Đzułaŵ się wtedy ďardzo dorosła, że taŵ ďyłaŵ. I 

paŵiętaŵ, że, Ŷie wieŵ Đzy już podrywałaŵ Đzy Ŷie, ale ďył Đhłopak, który grał w ďilarda, a ja 

za każdyŵ razeŵ ĐhĐiałaŵ ustawiać ďile w tyŵ trójkąĐie, Ŷie. Tata się śŵiał, ale jakoś tak ŵi 

się spodoďał, Ŷie wieŵ ile oŶ ŵógł ŵieć wtedy lat, z ϭϲ ;śŵieĐh BogŶyͿ 

No doďrze. A Đzy jeszĐze jakaś? 

JeszĐze jakaś? Jest uliĐa )aĐhodząĐego SłońĐa, ale ŵyślę, że luďię ja tylko i wyłąĐzŶie z Ŷazwy 

(gdzie ona jest? - Bogna) Na Bemowie, to jest zaraz przy lotŶisku Ŷa Beŵowie. Luďię uliĐzki, 

zŶaĐzy ta uliĐzka jest ďardzo krótka, taŵ jest kilka doŵków. Luďię uliĐzki, które są 

przylegająĐe do lasu Ŷa Beŵowie. To są typu Ŷie wieŵ, Đhyďa Eďro, takie już typowo z wojŶą 

związaŶe (i za co? - Bogna) Też za kliŵat, też są takie doŵki, o któryĐh ja ŵarzę. Żeďy ŵieć 

taki doŵek, Đhyďa ŵyślę o takiŵ przy lesie ŶajĐzęśĐiej. No i tak, żeďy ďył Ŷie wieŵ, w rzędzie 

jakiś doŵków. I ŵyślę, że dlatego to luďię. 

A Đzy są, to też już się troĐhę pojawiło, ŵoże są takie ŵiejsĐa, które właśŶie Ŷajďardziej 

luďisz, takie które Ŷo są takiŵi Twoiŵi uluďioŶyŵi ŵiejsĐaŵi w Warszawie. 

Może to ďędzie śŵieszŶe, ale luďię Ŷa przykład PDT Ŷa Woli z raĐji tego, że oŶ kiedyś taki ďył. 

Taŵ ďyły różŶe sklepy, taŵ Ŷa dole ďył sklep Đhyďa z kosŵetykaŵi i też z takiŵ 

gospodarstweŵ doŵowyŵ. Wyżej też Đhyďa ďyły uďraŶia, wyżej jeszĐze ďyły zaďawki, a 

Ŷajwyżej Đhyďa ďuty. ) tego Đo ja paŵiętaŵ. I ŵiałaŵ uluďioŶe ŵiejsĐe taŵ w ogóle. W 

zaďawkaĐh, ale to Ŷie Đhodziło o zaďawki, Đhodziło o to, że podĐhodziłaŵ do... Bo oŶ ďył taki 

jakďy pusty w środku i ďyły draďiŶki. )ŶaĐzy Ŷie draďiŶki tylko te, Ŷo... do Đzego się 

podĐhodzi? Barierki. Były ďarierki i ďył taki kwadraĐik wydzieloŶy. Ja ďyłaŵ ŵała, to luďiłaŵ 

się tak zŶiżyć w ogóle i przyglądać się troĐhę przez teŶ kwadraĐik. Ja jesteŵ takiŵ dosyć 

dziwŶyŵ dzieĐkieŵ. Nie wieŵ, ďo jak rozŵawiaŵ ze zŶajoŵyŵi, to oŶi alďo w ogóle Ŷie 

paŵiętają takiĐh rzeĐzy alďo w ogóle Ŷie zwraĐali Ŷa to uwagi, tak. A ja właśŶie wyďierałaŵ 

takie miejsca ciasne, malutkie, że ŵogłaŵ się w spokoju taŵ zŵieśĐić i soďie taŵ ŵarzyć. 

Jesteŵ ŵarzyĐieleŵ od zawsze. I to ďyło takie, Ŷie wieŵ, w PDTĐie, ale tak ;patrzyłaś wtedy 

właśŶie? - Bogna) Patrzyłaŵ taŵ Ŷa dole Đo się dzieje i tak dalej i tak dalej. 

Okej. SłuĐhaj, Đzy Đoś jeszĐze poza PDTeŵ? 



Wszystkie hale. Luďię Ŷaszą halę, ale też... Hala Wola. Luďię Halę Mirowską, ale Ŷajďardziej 

luďię halę... jak oŶa się Ŷazywa ;w któryŵ jest ŵiejsĐu? - Bogna) Mirowska, wiesz co, jak jest 

ŵetro. To są Đhyďa jeszĐze BielaŶy, oŶa też jest Ŷa M. Ale Đhodzi ŵi tylko i wyłąĐzŶie o jej 

sklepieŶie, ďo jej sklepieŶie jest takie łukowate jakďy i ŵa takie dziurki w środku. I to ŵi się 

podoďało, jeszĐze swego Đzasu, z ϳ lat teŵu ďyły jeszĐze takie typowo stare, jeszĐze Đhyďa 

PRLowskie stanowiska, takie stare lady. To taki powiedzŵy relikt epoki ŵiŶioŶej. To ŵi się 

podoďało, teraz podoďŶo jest oŶa wyreŵoŶtowaŶa. Na pewŶo z zewŶątrz, w środku Ŷie 

ďyłaŵ jeszĐze, że tak. 

Czy skądś... jakďyś, Đzy jesteś w staŶie wytłuŵaĐzyć gdzieś taŵ syŵpatię do ŵiejsĐ, które 

są takiŵi ŵiejsĐaŵi handlu przy okazji? 

Nie wiem. 

Nie wiesz? 

Nie wieŵ, po prostu to jest. Może Ŷie tyle przyĐhodziłaŵ taŵ jako dzieĐko dla jakiegoś 

haŶdlu, tak, ale Ŷo luďiłaŵ. Jest wiele takiĐh ŵiejsĐ, ďo Ŷawet teraz ŵi się przypoŵŶiał 

Merkury, który teraz się troszkę zŵieŶił, ale luďię to ŵiejsĐe i zawsze luďiłaŵ. Ja luďię 

Merkury i luďiłaŵ też te ďudki pod Merkuryŵ. Taŵ ďył Ŷa przykład aŶtykwariat, tak,  z 

książkaŵi. A że ja uwielďiaŵ książki, uwielďiaŵ iĐh zapaĐh to taŵ luďiłaŵ przyĐhodzić. )a 

każdyŵ razeŵ praktyĐzŶie prosiłaŵ ŵaŵę, żeďy ŵi jakąś książkę kupiła u tego paŶa. Nie, 

teraz już Đhyďa Ŷie ŵa tyĐh ďudek, a przyŶajŵŶiej Ŷie ŵa tego aŶtykwariatu, tak ŵi się 

wydaje. 

JasŶe, słuĐhaj, to teraz przejdzieŵy do takiego teŵatu ŵieszkaŶia wogle w Warszawie. I 

gdyďyś ŵogła ŵi powiedzieć, jak Ci się w Warszawie ŵieszka? 

Mieszka? Doďrze. Doďrze ŵi się ŵieszka, ďo ŵieszkaŵ z rodziĐaŵi, tak. Ale ŵaŵ plaŶy, żeďy 

się przeprowadzić. Jest to troszkę, heh, takie uderzeŶie po kieszeŶi ďędzie, do tego teraz Ŷie 

ŵaŵ praĐy i ďędę zŶowu szukać, zŶaĐzy Đały Đzas szukaŵ. Jak już się wyprowadzę to ďędzie 

to ďardzo dużo kosztowało. I wyŶajeŵ to jest po prostu Đoś ŵakaďryĐzŶego, tyle pieŶiędzy, 

praktyĐzŶie jedŶa peŶsja jakďy we dwoje się ĐhĐiało zaŵieszkać to jedŶa peŶsja idzie na 

ŵieszkaŶie, Ŷa wszystko. Plus Đhyďa Đzęść drugiej peŶsji idzie Ŷa jakieś opłaty, więĐ to już w 



ogóle jest ŵasakra. A gdzie tu żyć, powiedzŵy, Ŷa jakiŵś średŶiŵ pozioŵie, to jest żyĐie Ŷa 

pozioŵie ŵiŶiŵalŶyŵ, tylko żeďy przetrwać, tylko i wyłąĐznie. 

A powiedz ŵi, poŵijająĐ względy... jak Ci się ŵieszka w Warszawie ďardziej pod kąteŵ 

lokalizaĐji, saŵego ŵiasta? Jakďyś to też ŵogła rozwiŶąć, ďo jedŶo i drugie jest ważŶe 

ujęĐie, Ŷatoŵiast też ważŶe jest to saŵo ŵiejsĐe. 

OgólŶie, saŵo ŵiejsĐe - bardzo doďrze. Bardzo doďrze, ďo ŵieszkaŵ tu od lat. Może 

ŵyślałaŵ soďie o iŶŶyĐh jakiĐhś ŵiasta, Ŷa przykład o Krakowie, taŵ ŵi ďy się Ŷa pewŶo 

lepiej ŵieszkało, ale tutaj Ŷie Ŷarzekaŵ. Tutaj ŵaŵ przyjaĐiół, ŵaŵ jakieś właśŶie swoje 

uluďioŶe ŵiejsĐa, do któryĐh zawsze ŵogę soďie wróĐić, więĐ jeśli Đhodzi Ŷawet o 

komunikaĐję to też Ŷie Ŷarzekaŵ, ďo ja ŵogę wszystkiŵ dotrzeć do CeŶtruŵ, poza CeŶtruŵ i 

tak dalej. 

JasŶe, a gdzie dokładŶie w Warszawie ŵieszkasz? Chodzi ŵi o to Đzy to dzielŶiĐa, uliĐa, 

blok mniej więĐej, wszystko to Đo ŵożesz powiedzieć, tak. 

To jest Beŵowo, z tyŵ że to jest osiedle, tak jakďy JeloŶki. WięĐ to się ŵówi Ŷa JeloŶkaĐh, to 

kiedyś w ogóle ďyła wieś pod Warszawą, tak. PóźŶiej została oŶa wĐhłoŶięta, tak ŵi tata to 

tłuŵaĐzył (czy wiesz, kiedy ŵŶiej więĐej to ďyło? - Bogna) Myślę że... Ŷa pewŶo jeszĐze w 

wojŶę Ŷie ďyła, więĐ raĐzej to ďędą Đzasy już po wojŶie. Nie wieŵ dokładŶie, Ŷie zŶaŵ dat. Ja 

ŵieszkaŵ w ďloku, który ŵa ϭϮ. pięter, ŵa Ϯ. klatki, Ŷie jest to typowy taki szeregowieĐ, że 

ma 1ϭ Đzy ϵ ŵieszkań Ŷa jedŶyŵ pozioŵie. Tutaj ŵaŵ dwa lokale. Jest to o tyle doďrze, że 

się po prostu wszystkiĐh zŶa. No i ŵieszkaŵ Ŷa ϭϮ. piętrze, więĐ ŵaŵ dość doďry widok. No 

troszkę ŵi teraz zasłoŶili, ďudująĐ taki powiedzŵy ďlok, Ŷo troszkę dalej, Ŷie jest to okno w 

okŶo, ale ŵiałaŵ widok Ŷa pola. Jak jest uliĐa Lazurowa, to taŵ pola dalej są, jak to się 

nazywa, Stare Babice. 

A Đzy są jakieś wady ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz? 

Są, Ŷie ŵa puďów Ŷa przykład. Nie ŵa ŵiejsĐ takiĐh, gdzie ŵożŶa się spotkać, tak ze 

zŶajoŵyŵi. Jak ďył i to ďył ďardzo ďlisko, widziałaŵ go z okŶa, ďo ďył, Ŷie wieŵ, ϭϬϬ ŵetrów, 

tak, ϱϬ... to szyďko splajtował. Bardzo długo go roďili i otworzyli Ŷa ŶieszĐzęśĐie Đhyďa 

dopiero Ŷa przełoŵie jesieni i zimy, nienajlepszy sezon i robili go przez wiosŶę lato i wtedy 

ďy ŶajwięĐej zaroďili Ŷa tyŵ. No a Ŷiestety ďyło - ŵiŶęło, Đieszyliśŵy się z tego przez jakiś 



Đzas, a poteŵ Ŷiestety padło, to ďyło ϯ lata teŵu. WięĐ to ďyła Ŷowość, ale ŶiĐ tak Ŷaprawdę 

Ŷa JeloŶkaĐh się Ŷie ďuduje. Nie ŵa żadŶego pubu - jak jest pub, to na pewno mafia go ma i 

ja się taŵ Ŷie zapuszĐzaŵ. To jest, powiedzŵy, Ŷiďy taka restauraĐja, Ŷiďy taka właśŶie 

kafejka, Đoś w tyŵ stylu, oŶa jest od zawsze i oďok tego oŶi ŵają firaŶki, taka pralŶia. I już z 

ŵaŵą rozkŵiŶiłyśŵy, że taŵ Ŷikt Ŷie pójdzie, a oŶi tyle lat są, w doďie kryzysu, więĐ to Ŷie. 

Czy są jeszĐze jakieś wady? 

Jeśli Đhodzi o ŵoje osiedle, to Ŷie widzę, tak. Bo zŶaŵ je ďardzo doďrze i Ŷie ŵa ŵiejsĐa, 

gdzie ďy się ŵogło Đoś zŵieŶić w Ŷiŵ. Nie ŵa ŵiejsĐa, że Ŷa przykład gdzieś postawić 

ďudyŶek jakiś większy, Ŷowy, Đo ŵógłďy ŵi zaszkodzić typu "Ŷie widzę, Đo ŵaŵ przed soďą", 

patrzę koŵuś w okŶa już typowo. Na przykład u ŵojego Đhłopaka, dalej Ŷa tyŵ Ŷowszyŵ 

Beŵowie, taŵ już ďardziej Beŵowo - lotŶisko to ďardzo dużo ďloków nowych powstaje i na 

przykład wyďudowali przed okŶaŵi ďlok, tak. WięĐ oŶ już Ŷie widzi uliĐy. Ale to jest z jedŶej 

stroŶy plus, że przyŶajŵŶiej Ŷie słyszy tego hałasu. 

No doďrze, powiedz ŵi, gdzie w Warszawie Ŷajďardziej ĐhĐiałaďyś ŵieszkać? Nie wieŵ, 

dzielnica, miejsce. 

Na Żoliďorzu, taŵ ĐhĐiałaďyŵ ŵieć właśŶie swój ŵalutki doŵek, Ŷie ŵusi ďyć duży, ŵoże 

ŵieć Ŷie wieŵ, Ŷawet trzy pokoje. Ale żeďy ŵiał poddasze, ďo ďardzo luďię ŵieć poddasze i 

taŵ ŵiałaďyŵ swój kąĐik, ďo jesteŵ taką troszkę artystyĐzŶą duszą. Tak, ja luďię tworzyć i 

ŵuszę ŵieć do tego ďardzo doďre waruŶki, tak. Ja Ŷie ŵogę tworzyć w pokoju ďardzo taki 

sterylnym. 

Czyli właśŶie, jak określasz te doŵki? Co jest w tyĐh doŵkaĐh? 

Chyďa troĐhę ďałagaŶu, zŶaĐzy Ŷie o to Đhodzi... ;ŵyślę podoďŶie teraz - Bogna) Uważaŵ, że 

porządek to jest ŶudŶy uŵysł, który ŵyśli od - do systeŵeŵ zerojedyŶkowyŵ. Ja troszkę tak 

pewŶie też wykraĐzaŵ poza to. Ja ŵyślę zupełŶie iŶŶyŵi kategoriaŵi i dla ŵŶie to Đo jest Ŷa 

przykład dla innych ďałagaŶeŵ, dla ŵŶie to jest ŶorŵalŶy układ rzeĐzy. Nie ŵówię, że jesteŵ 

Ŷie wieŵ jak zapyziała Đzy Ŷie sprzątaŵ w pokoju, tylko jak Ŷa przykład praĐuję to Ŷa stole 

ŵaŵ po prostu wszystko. Ja wieŵ, gdzie Đo jest, iŶŶi się wkurzają, a ja po prostu Ŷie 

rozumiem ich. 

A gdzie w Warszawie na pewŶo Ŷie ĐhĐiałaďyś ŵieszkać? 



No Ŷa tyŵ UrsyŶowie Ŷa pewŶo Ŷie ĐhĐiałaďyŵ ŵieszkać, ďo UrsyŶów kojarzy ŵi się z ŵoją 

ďyłą uĐzelŶią, z tyŵ jaĐy taŵ są ludzie, z jakiŵ zaĐhowaŶieŵ się wogle spotkałaŵ. ) tyŵ, że 

właśŶie taŵ jest za sztuĐznie, za sterylnie, dla mnie za nudno. Nie ma tam nic, co by mnie 

taŵ zaĐiekawiło, ĐhoĐiaż w jedŶyŵ ŵiejsĐu i to jest Đhyďa Galeria UrsyŶów... jak taŵ raz 

pojeĐhałaŵ i po prostu wysiadłaŵ z saŵoĐhodu, akurat światło ďyło takie, to ďyło takie... 

Ŷiďy zaĐhodząĐe słońĐe, ale jeszĐze Ŷie. Jakoś zaĐzęło się jeszĐze odďijać, jakaś taka 

iluŵiŶaĐja i ŵówię "o, w tyŵ ŵiejsĐu ŵogłaďyŵ ŵieszkać, tak". Ale Ŷa doďrą sprawę to też 

jest UrsyŶów. Ale akurat w taŵtyŵ ŵiejsĐu, Ŷie wieŵ dokładŶie jaka to jest uliĐa, ďyło to 

gdzieś oďok Alei Đhyďa KEN, Ŷie wieŵ, Ŷie zŶaŵ się już Ŷa taŵtyĐh rejoŶaĐh. Ale to po prostu 

wysiadłaŵ i ŵŶie tąpŶeło. Ja Ŷie ŵówię oĐzywiśĐie, Ŷa przykład, Ŷa Beŵowie wszędzie 

ŵogłaďyŵ ŵieszkać. Są osiedla, gdzie wĐhodzę i ŵówię "o Ŷie, Ŷie, Ŷie, tutaj się źle Đzuję". 

Każdy ŵa jakąś przestrzeń, która jakoś taŵ Ŷa Ŷiego wpływa. WięĐ Ŷie ŵogę powiedzieć, że 

gdzieś Ŷa pewŶo ďyŵ Ŷie ĐhĐiała ŵieszkać, tak ja Ŷa podstawie UrsyŶowa Ŷo ŵogłaďyŵ w 

tyŵ jedŶyŵ, koŶkretŶyŵ ŵiejsĐu, które ŵŶie zaĐzarowało w jedŶej, koŶkretŶej Đhwili, tak. 

No doďrze. To teraz powiedz ŵi z jakiŵ zapaĐheŵ alďo zapaĐhaŵi kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w 

któryŵ ŵieszkasz. W seŶsie Ŷie saŵo ŵieszkaŶie Ŷawet... 

) piekarŶią. I to tak już jak się śĐieŵŶi to zaĐzyŶaŵ Đzuć. BułeĐzki, Đhleďek, oŶa jest dość 

nisko, ale ten zapaĐh się tak uŶosi i teŶ zapaĐh jest ŶiezŵieŶŶy. Bo każda piekarŶia iŶaĐzej 

paĐhŶie jedŶak, ale Ŷo ta piekarŶia ďardzo ŵi się kojarzy i wtedy, jak ją Đzuję to kojarzy ŵi 

się z ziŵą i z tyŵ jak ŵaŵa ŵŶie ĐiągŶęła Ŷa saŶkaĐh i zawsze się kładłaŵ, jak już ďyło 

ciemno,  Ŷa pleĐaĐh, żeďy patrzeć Ŷa gwiazdy. To ŵaŵ taki od razu oďraz ziŵy: ŵaŵa i saŶki, 

tak. 

A Đzy Đoś jeszĐze, jakieś zapaĐhy? 

Jakiś iŶŶy zapaĐh? Keďaďów. Od kilku lat ŵaŵ taki keďaď zŶajoŵy. Nigdy taŵ Ŷie jadłaŵ, 

ĐhoĐiaż raz ŵi się zdarzyło. Jest taŵ taki Turek Đzy jakiś iŶŶy, który ŵŶie podrywa, ale jest 

ďardzo syŵpatyĐzŶy, geŶeralŶie w tyŵ. No ale już od ϳ lat to roďi Đhyďa ;Ŷo to wytrwały - 

Bogna) Tak.  

SłuĐhaj, z jakiŵ dźwiękieŵ alďo dźwiękaŵi kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 



Jako że ŵieszkaŵ przy skrzyżowaŶiu, które swego Đzasu, jeszĐze do ŶiedawŶa, ďyło ďardzo 

ŶieďezpieĐzŶe, to kojarzy ŵi się ze stłuĐzką Ŷiestety. ) piskieŵ opoŶ i klaksoŶeŵ. To z tyŵ. 

ChoĐiaż ŵi Ŷie przeszkadzają te, ŵaŵ akurat pokój w stroŶę uliĐy, więĐ... iŵ jest głośŶiej, 

tyŵ ŵi się lepiej zasypia. Iŵ Điszej, tyŵ zaĐzyŶaŵ ŵyśleć i soďie wyoďrażać różŶe, dziwŶe 

odgłosy. ) Đzyŵ jeszĐze? OstatŶio zaĐzyŶa ŵi się kojarzyć z pykaŶieŵ światła jak jest dla 

ŶiewidoŵyĐh, Ŷa pewŶo ŵi się kojarzy, a tak, Ŷajďardziej ŵi się kojarzy z tramwajami. Ale 

tyŵi staryŵi traŵwajaŵi, które ŵają taki swój, ĐharakterystyĐzŶy dźwięk jak zaĐzyŶają jazdę 

i jak haŵują, tak. No Ŷie wieŵ, jak to określić, ale to ŵi się podoďa. No i Đzasaŵi w ŶoĐy, z 

tyŵ autoďusy i to z tyŵ. I to są te odgłosy. 

A Đo w wyglądzie ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz jest dla Cieďie ważŶe? Jakďy Ŷa Đo patrzysz 

po prostu? 

Patrzę Ŷa (cisza) ŵoje podwórko ŶajĐzęściej. Moje podwórko i to, że się jedŶak oŶo troĐhę 

zŵieŶiło. Teraz, jak weszliśŵy do UŶii, weszła ustawa Ŷawet, że te wszystkie place zabaw 

ŵają ďyć ogrodzoŶe. WięĐ powstał taki plaĐ zaďaw, Ŷo Ŷie jest piękŶy, Ŷo Ŷie jest Ŷa ŵiarę 

Ŷaszej dzielŶiĐy, ale jest ogrodzoŶy. I patrzę soďie w ŵiejsĐe, w któryŵ oŶ stoi. To ďył po 

prostu pusty plaĐ i Đzasaŵi się tak ďawiliśŵy, że jak kosili trawę i ta trawa wysĐhła, to się 

siaŶo roďiło - to układaliśŵy soďie w teŶ sposóď, że roďiliśŵy soďie pokoje, płaskie takie i 

każdy ŵiał swój doŵek, takie głupie. No, ja w ogóle tyŵ żyję, więĐ ja Đały Đzas ďędę o tyŵ 

ŵówić, ŵaŵ Ŷa tyŵ puŶkĐie jakiegoś świra. 

Czy Đoś jeszĐze, Đzy Ŷa Đoś jeszĐze patrzysz? 

Patrzę Ŷa ŵiejsĐe, gdzie są takie sĐhodki. Jest taka ŵiŶi góreĐzka, to Ŷawet Ŷie jest górka, to 

jest taki po prostu spadek, tak. To ŵiejsĐe, Đały teŶ właśŶie ŵój plaĐ jest o tyle Điekawy, że 

on nie jest płaski. OŶ ŵa jakieś wzgórki, oŶ ŵa jakieś taŵ uliĐzki, jest uliĐzka powiedzŵy przy 

czwórĐe, przy ďloku Ŷuŵer ϰ, ja ŵieszkaŵ przy óseŵĐe, oŶ jest tak po skosie i tam jest 

ďardzo dużo jarzęďiŶ. Nazwałaŵ ją kiedyś, że to jest aleja szafirowyĐh jarzęďiŶ, Ŷie wieŵ 

Đzeŵu. I taŵ ŶajĐzęśĐiej jeździłaŵ, udawałaŵ, że jesteŵ AliĐją w kraiŶie Đzarów i jeździłaŵ 

tak Ŷa rolkaĐh. Tak. TeŶ ďlok ŵa trzy zjazdy dla iŶwalidów i każdy teŶ zjazd to ďył powiedzŵy 

dla ŵŶie, doŵ ŵojego jakiegoś zŶajoŵego, wyŵyśloŶego. Ja ŵiałaŵ teŶ w środku, tutaj ďył 

kolega, a dalej ŵieszkała koleżaŶka. I się tak ďawiłaŵ saŵa. ChoĐiaż jesteŵ jedyŶaĐzką, to 

nie przeszkadzało mi to zbytnio. 



A czy jest coś, Ŷa Đo Ŷie luďisz patrzeć? 

Tak. Nie luďię patrzeć Ŷa drugą stroŶę, wyďudowali teŶ ďlok. WięĐ ŵaŵ troszkę zawężoŶe 

pole widzeŶia. Bo tak to właśŶie widziałaŵ pola, tak, które są dalej. ChoĐiaż teraz te pola już 

też są ďardzo uďlokowioŶe, jest ďardzo dużo ďloków i z tyĐh dawŶyĐh pól to już ŶiĐ Ŷie 

zostało. Czasaŵi jeszĐze zapaĐh kapusty kiedyś ďył, ale teraz już Ŷie ŵa. 

Jasne. Zapach kapusty, dlaczego? 

Tak, ale to dalej, dalej. Tak, tak. Taŵ ďardzo dużo kapusty rosło Ŷa tyĐh polaĐh. To ďyły 

typowe uprawne pola, jakieś powiedzŵy, doŵków, które taŵ ďyły. Doŵki są teraz 

rozwaloŶe z raĐji tego... w ogóle ta uliĐa ďędzie przeďudowaŶa i zroďioŶa taka większa 

arteria, tak. 

No a jakie jest w dotyku ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

Kojarzy ŵi się z drzewaŵi, Ŷie wieŵ Đzeŵu. Nie ŵa taŵ zďyt wielu drzew, ale Đzęsto 

Đhodziłaŵ po drzewaĐh. I kojarzy ŵi się troszkę z ďetoŶeŵ, Ŷo ďo ďetoŶ jest wszędzie. 

BetoŶy z raĐji tego, że luďiłaŵ Ŷa hydroponie wĐhodzić, to ďyło ŵiejsĐe spotkań Đzasaŵi. No 

i z drzewaŵi, tak, z korą. Nie wiem czemu, ale tak to odczuwam. 

A z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Ci się ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 

)e sŵakieŵ... ĐroissaŶta. ) tyŵ że ĐroissaŶta Ŷie takiego kupŶego, tylko takiego ŶorŵalŶego, 

wypieĐzoŶego, z ŵarŵoladą w środku, Ŷa którego zawsze ŵusiałaŵ zasłużyć ;to roďiła 

mama? - Bogna) Nie, ŵaŵa je kupowała. To ďyło w hali, tej starej hali ;ŵiały taki doŵowy 

smak? - Bogna) Tak, ŵiały doŵowy sŵak i ďył Ŷagrodą. Był Ŷagrodą po prostu. )a doďre 

zachowania ;teraz podstępŶe pytaŶie - Đzęsto dostawałaś ĐroissaŶta? - Bogna) Nie, właśŶie 

dlatego tak ŵi sŵakował ;śŵieĐh oďuͿ. 

A powiedz ŵi jeszĐze, Đzy są jakieś ŵiejsĐa alďo puŶkty, eleŵeŶty Warszawy, to ďardzo 

szeroko ŵożŶa potraktować, ďez któryĐh Ŷie wyoďrażasz soďie Warszawy. Które staŶowią 

troĐhę dla Cieďie o tyŵ ŵieśĐie? 

Tak, Starówka. Nie wyoďrażaŵ soďie, ŵiŵo że jest troszkę, powiedzŵy, kolokwialnie, 

ďiedŶa, ďo jest ŵała. Mały jest ryŶek, ale są taŵ takie perełki, są kaŵieŶiĐe, Ŷa które luďię 

patrzeć, Ŷa tyĐh kaŵieŶiĐaĐh, tak jak właśŶie ďazyliszek wystaje. No to są takie sŵaĐzki, ďez 



któryĐh Ŷie wyoďrażaŵ soďie. Nie wyoďrażaŵ soďie też ďez PałaĐu Kultury. To jest Ŷiektórzy 

go ŶieŶawidzą. Mi się wydaje jedŶak, że to jest Đoś, Đo Warszawę wyróżŶia, tak. Jest to 

ďudyŶek. Maŵy oĐzywiśĐie ďardzo dużo i Đoraz więĐej rośŶie ďiurowĐów, które go okalają, 

bo taki jest plan, ale - Ŷo jest oŶ, tak, jest Đzyŵś Ŷa Đo się patrzy. Na Đzyŵ łapie się azyŵut, 

jak się jest pijaŶyŵ. Doďra, jest PałaĐ Kultury, to taŵ jest dworzeĐ. I ŵogę wsiąść w autoďus, 

tak, jakiś ŶoĐŶy Đzy Đoś. 

A powiedz ŵi, Đzy Starówka luď PałaĐ Kultury kojarzą Ci się z któryŵś ze zŵysłów? 

Wzrokowym, typowo wzrokowyŵ. Nie Đzuję taŵ jakoś zďytŶio zapaĐhów. Na StarówĐe też 

Ŷie Đzuję zapaĐhów. Tutaj jest wzrok i dotyk. Na StarówĐe ŵaŵ jedeŶ sklep, taki przy 

Barbakanie zaraz. Jest taŵ wszystko. Takie jakieś staroĐie, nuŵizŵatyka. Luďiłaŵ taŵ 

wĐhodzić, patrzeć (po lewej stronie - Bogna) Po lewej stroŶie, tak. No i zawsze taŵ luďiłaŵ 

właśŶie patrzeć, Ŷa przykład taŵ ďyły okulary, Đo się taŵ patrzyło. O, Ŷie wyoďrażaŵ soďie 

właśŶie, w AlejaĐh JerozoliŵskiĐh jest FotoplastikoŶ. Też soďie Ŷie wyoďrażaŵ ďez tego 

ŵiejsĐa. ChoĐiaż jak ďyłaŵ ŵała, to taŵ Ŷigdy Ŷie ďyłaŵ. Dopiero ŶiedawŶo ďyliśŵy z 

rodziĐaŵi, ale jest o tyle ŵagiĐzŶy, że przed wejśĐieŵ w ogóle do saŵej kaŵieŶiĐy jest 

ďiŶokle Ŷa zewŶątrz i ŵożŶa soďie taŵ przejrzeć, ďo taŵ też się zŵieŶiają oďrazki. FajŶe. 

Powiedziałaś, że jeszĐze dotyk. No właśŶie, ďo ŵówiłaś, że PałaĐ Kultury i Starówka to 

patrzenie i dotyk. 

Bo w PałaĐu dotykaŵ tyĐh ŵarŵurów, oŶe są ziŵŶe. To kojarzy ŵi się z pewŶą wystawą, 

oŶa ďyła wieki teŵu. Taka wystawa o wszystkiŵ Đhyďa. Nie wieŵ dokładŶie, jaki ďył jej tytuł, 

ale kojarzy ŵi się z szafą grająĐą, ďo ďyła taŵ swego Đzasu. ) taką lodową paŶieŶką, której 

jak się przyĐiskało - ďył taki pokaz i się Ŷarządy w Ŷiej wyświetlały, Ŷa przykład Ŷa ĐzerwoŶo 

serĐe i tak dalej. I zapaŵiętałaŵ, że wtedy jak akurat ďyłaŵ, to trzustka się Ŷie paliła. I 

zapaŵiętałaŵ trzustkę, ďo ŵi się z szóstką kojarzyło. A, i jeszĐze plaŶetariuŵ jest taŵ. 

PrzyŶajŵŶiej ďyło, Ŷie wieŵ Đzy taŵ jest Đały Đzas. MiŶi, jak usiedliśŵy już ďyło ĐieŵŶo, jak 

usiedliśŵy to jakiś paŶ usiadł tacie przez przypadek Ŷa kolaŶaĐh. Ja ďyłaŵ ŵała, więc jeszcze 

niewinna. Ale to jeszĐze ŵi się z tyŵ kojarzy. 

SłuĐhaj, a powiedz ŵi jak przeważŶie poruszasz się po Warszawie? Środki koŵuŶikaĐji Đzy 

pieszo, rowerem? 



Maŵ saŵoĐhód, ale saŵoĐhodeŵ Ŷie ruszaŵ się, jak Ŷie ŵuszę. Jak Ŷie ŵuszę, to Ŷie 

ruszaŵ się praktyĐzŶie wogle. Jak jeździłaŵ do praĐy to jeździłaŵ saŵoĐhodeŵ z raĐji tego, 

że luďiłaŵ soďie dłużej pospać, tak. A koŵuŶikaĐja - Ŷo Ŷiestety Ŷie ŵiałaŵ jedŶego 

połąĐzeŶia, tylko ŵusiałaŵ się przesiąść, więĐ. No tutaj się wiązała ze stratą Đzasu i troszkę 

wĐześŶiej ŵusiałaďyŵ wstać i troszkę wĐześŶiej wyjść i w ogóle ŵasakra. A jesteŵ troszkę 

śpioĐheŵ i takiŵ leŶiuszkieŵ, to jedŶak Ŷie. Ale ďardzo luďię traŵwajaŵi. Ja tylko i 

wyłąĐzŶie, jakďyŵ ŵogła, to traŵwajaŵi się poruszała. 

Za co lubisz tramwaje? 

Nie wieŵ, za odgłos. )a to, że z ŵaŵą Đzęsto traŵwajaŵi właśŶie jeździłyśŵy. Te stare 

właśŶie luďię, ďo oŶe, teraz jest ich coraz mniej, nie wiem czy w ogóle Ŷie wyĐofają, ale oŶe 

właśŶie ŵają fajŶe, okrągłe sklepieŶie i fajŶe ŵają okrągłe laŵpy. I laŵpę jedŶą ŵają, to je 

wyróżŶia. Bo teraz traŵwaje Ŷowsze, po tyĐh staryĐh, staryĐh weszły te akwaria -oŶe już 

ŵają dwie laŵpy, ďo te starą ŵają jedŶą. OŶ ŵa taki ĐharakterystyĐzŶy dźwięk otwieranych 

/ zaŵykaŶyĐh drzwi, tyĐh okieŶ, jeszĐze wĐześŶiej ŵiał stare siedzeŶia, takie ĐieŵŶoďrązowe 

ŵiękkie. I oďręĐze i poręĐze takie sreďrne, taki stary jakby metal. I to ŵŶie w ŶiĐh urzekło i 

zawsze tylko i wyłąĐzŶie jeżdżę traŵwajaŵi, ďo oŶe Ŷie stoją w korku. Teraz już są te 

ďuspasy dla autoďusów, ale Ŷie wieŵ, jakoś wolę traŵwaje. Nawet stać, Ŷawet jak oŶ 

szarpŶie to ŵi się podoďa. 

A Đzy w trakĐie poruszaŶia się po ŵieśĐie zwraĐasz uwagę Ŷa dźwięki, zapaĐhy? 

Tak, Ŷajďardziej Ŷa światło, Ŷie wieŵ Đzeŵu, zwraĐaŵ uwagę. Jak gdzieś idę to światło jest 

pierwszyŵ wyzŶaĐzŶikieŵ Đzy ŵogę tutaj wejść Đzy Ŷie. Na przykład kŶajpka, w której teraz 

jesteśŵy, już ŵi się podoďa, ďo jest światło doďrze doďraŶe. Jest dość jasŶa, ale też ĐieŵŶe 

ŵiejsĐa. Bo ja, tak jak powiedziałaŵ, troĐhę klaustrofoďiĐzŶie, ale to z takiŵ pozytywŶyŵ 

wydźwiękieŵ. Luďię, iŵ jest ĐieŵŶiej tyŵ lepiej. Na Đo zwraĐaŵ uwagę. Na poŵŶiki, jakieś 

różŶe wystawy. No Ŷie wieŵ, teraz Ŷa przykład kolega powiedział ŵi, że jest Đoś straszŶego 

Ŷa PróżŶej ;Đoś straszŶego Ŷa PróżŶej? - Bogna) Tak, Ŷie wieŵ Đzy słyszałaś (nie, opowiedz - 

Bogna) No ja ŵówię - ale co? - Ŷo to idź taŵ - Ŷo to ja poszłaŵ i ŵówi tak: po lewej stronie 

Ŷa PróżŶej jest ta stara kaŵieŶiĐa i ta odŶowioŶa po drugiej, tak. Po lewej jest ta stara i taŵ 

jest taka ďraŵa. )aŵkŶięta ďraŵa, jest takie okieŶko wyĐięte w kształĐie roŵďu. Jak się taŵ 

zajrzy, to się widzi tańĐząĐą postać w oddali. Okazuje się, że to jest Hitler, który klęĐzy i 



patrzy się w stroŶę podwórza. Nie w Ŷaszą stroŶę jest odwróĐoŶy, tylko w stroŶę podwórza. 

I od taŵtej stroŶy jest krata, tak jakďy przy tej kraĐie klęĐzy i taŵ jest oświetloŶe tylko, że po 

prostu widać postać tylko. I po prostu przerażająĐe. Ja już wiedziałaŵ, Đo taŵ zastaŶę, ale 

rodziĐoŵ ŶiĐ Ŷie powiedziałaŵ, jak taŵ jeĐhaliśŵy. A pojeĐhaliśŵy tylko taŵ. Maŵa ďyła w 

szoku. I ta wystawa jedŶej rzeźďy, tak zwaŶa, ďudzi wiele koŶtrowersji wielu osóď i to ďyło 

słyĐhać. I to jest, to jest jakiś włoski artysta, już teraz Ŷie paŵiętaŵ Ŷazwiska. Ale oŶ Ŷa 

przykład ŵiał taką rzeźďę jak koń wpadająĐy w ŵur i tylko tył, zad koŶia widać. Alďo papież 

przygnieciony meteorem (Catalano - Bogna) No, Ŷo. WięĐ oŶ to zroďił. I rzeźďa Hitlera 

ogólŶie jest. Tylko Ŷa PróżŶej, gdzie ďyło getto, jest to jedŶo z ostatŶiĐh zaĐhowaŶyĐh w 

ogóle ďudyŶków starego getta to jakoś tak troszkę Điarki przeĐhodzą, tak. WięĐ ja luďię, tak, 

Đoś takiego. Uwielďiaŵ Ŷa przykład złotą kaĐzkę Ŷa uliĐy taŵ. )łota kaĐzka to jest Đoś, do 

Đzego zawsze ĐhĐiałaŵ wraĐać i prosiłaŵ rodziĐów, żeďyśŵy taŵ jeĐhali. Nie dość, że 

słuĐhałaŵ Ŷa wiŶylaĐh taką ďardzo starą ďajkę, Ŷie wieŵ, Đhyďa jakoś tak w ĐzasaĐh już 

powojennych, ale to lata ϰϬ. ďyła Đhyďa ŶagrywaŶa. Wyoďrażałaŵ soďie Đo jest za tą ďraŵą, 

za tyŵi wielkiŵi drzwiaŵi i saŵa soďie ta kaĐzka zŶikŶęła Ŷa jakiś Đzas, paŵiętaŵ. OŶa ďyła 

ďardzo długo reŵoŶtowaŶa. Najpierw ją wstawili tak jak ďyła zawsze, poteŵ w drugą stroŶę. 

Teraz Đhyďa stoi tak jak kiedyś ďyła ;aż ŵuszę pójść i się przyjrzeć Đhyďa - BogŶaͿ No. Są 

właśŶie takie sytuaĐje, jak Ŷa przykład, Ŷie wieŵ, Ŷa Żoliďorzu jest taki park i taŵ jest rzeźďa 

też koďiety, tak. Taka lejąĐa wodę Đhyďa z dzďaŶa. KoĐhaŵ park Skaryszewski, to jest Đoś w 

ogóle the ďest. Kojarzy ŵi się tylko i wyłąĐzŶie Đhyďa z tatą, z jakiŵś takiŵ roŵaŶtyzŵeŵ, ďo 

taŵ jest tyle rzeĐzy. Taŵ jest taka skarpka zroďioŶa, taki ŵiŶi wodospad. Jak ďyłaŵ 

dzieĐkieŵ, to taŵ wĐhodziłaŵ, teraz już troĐhę wstyd Ŷie, taŵ soďie wejść. Ale ŵyślę, że 

ŵogłaďyŵ to zroďić. Jeździłaŵ taŵ Ŷa rolkaĐh. PóźŶiej Ŷa hulajŶodze w ϮϬϬϬ roku, jak już 

weszły te hulajŶogi. Jakoś tak kojarzy ŵi się z tyŵi jodłaŵi takiŵi sreďrŶyŵi, tak. Kojarzy ŵi 

się z wiewiórkaŵi i z tyŵ jak właśŶie karŵiłaŵ je z ręki. ) kowalikaŵi, z sikorkaŵi, jest po 

prostu taŵ ŵagia. Jest po prostu ŵagia, jest to Đhyďa Ŷajďardziej ŵagiĐzŶy park, jaki w ogóle 

jest w Warszawie, według ŵŶie. I jest to Đoś rewelaĐyjŶego. Taŵ też troĐhę rzeź, tak, więĐ 

tyle ŵiejsĐ, żeďy się ukryć, ŵostki, po prostu Đoś rewelaĐyjŶego. 

A powiedz ŵi, Đzy jak poruszasz się po ŵieśĐie to Ŷa Đoś szĐzególŶie patrzysz alďo Ŷie 

patrzysz? Czegoś uŶikasz wzrokowo? 



Nie, ja w ogóle ďardzo dużo, jesteŵ spostrzegawĐzą osoďą, luďię patrzeć Ŷa ludzi. No ďo 

ŵiasto saŵo w soďie zŶaŵ, tak. Jak Đoś jest iŶŶego, Ŷo to uĐhwyĐę to, zwróĐę Ŷa to uwagę, 

jakąś ŵaŵ w głowie opiŶię podoďa się luď Ŷie, głupio - Ŷiegłupio. NajĐzęśĐiej właśŶie 

oďserwuję ludzi, jak się zaĐhowują. OĐeŶiaŵ od razu iĐh powiedzŵy związki eŵoĐjoŶalŶe z 

osoďą, z którą Ŷa przykład rozŵawiają. Czy to jest kochanek Đzy ŵąż Đzy to jest Đhłopak Đzy 

to jest siostra, ďrat Đzy spotykają się potajeŵŶie Đzy Ŷie. Nie wieŵ, to ŵŶie po prostu 

iŶteresuje. Nie ŵogę Đzytać książek, ďo ŵaŵ Đhoroďę lokoŵoĐyjŶą, od razu jest ŵi po prostu 

niedobrze. Może Ŷie tyle, że do wyŵiotów, ale się źle Đzuję, więĐ jest to dla ŵŶie rozrywką. 

Jak Ŷie ŵaŵ słuĐhawek Ŷa uszaĐh, to po prostu oďserwuję ludzi. A jak ŵaŵ słuĐhawki to 

patrzę się prosto przed sieďie i soďie taŵ rozŵyślaŵ. 

A powiedz ŵi, jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzana przez Ciebie trasa Warszawy? 

NajĐzęśĐiej. 

NajĐzęśĐiej powtarzasz. 

)ŶaĐzy Ŷa pewŶo, jak jadę ϭϬ luď Ϯϲ - to są traŵwaje, które zawsze ďyły takie saŵe, jeżdżą. 

Ϯϲ jedzie do ŵetra i dalej Ŷa Pragę jak )oo i tak dalej. Mija ŵetro Ratusz ArseŶał, to ŵoja 

uluďioŶa staĐja, jakoś tak. ϭϬ jedzie teraz Ŷa taką iŶŶą, zŵieŶioŶą trasę.  Bo jeździła 

normalnie Kasprzaka ;ŵyślę o tyŵ z jakiego puŶktu A do jakiego puŶktu B ŶajĐzęśĐiej jeździsz 

- Bogna) No to ode ŵŶie ŶajĐzęśĐiej jeżdżę do CeŶtruŵ. Teraz ĐzęśĐiej jakoś, ŵaŵ troĐhę 

więĐej wolŶego Đzasu, więĐ to jest CeŶtruŵ - właśŶie Ratusz ArseŶał - Centrum, nie wiem, 

CeŶtruŵ. No alďo dalej właśŶie RoŶdo de Gaulle'a i tak dalej. Alďo, wprost przeĐiwŶie, w 

drugą stroŶę jeżdżę ode ŵŶie do Radiowej. Radiowa, WroĐławska, to jest Bemowo. 

W jaki sposóď pokoŶujesz te trasy, jakiŵ środkieŵ koŵuŶikaĐji? 

Jak jeżdżę do CeŶtruŵ to tylko i wyłąĐzŶie traŵwaj. Jak jeżdżę wĐześŶiej, Ŷa przykład do 

Palestry, tak jak dzisiaj ďędę jeĐhała to alďo traŵwaj i późŶiej troszkę autoďus alďo po prostu 

traŵwaj i przejdę się już kawałek. A jak jeżdżę Ŷa przykład do Kaŵila, taŵ właśŶie Ŷa 

Beŵowo to ŶajĐzęśĐiej wyďieraŵ tylko i wyłąĐzŶie autoďus, ale oŶe jeżdżą jak ĐhĐą, więĐ jest 

to Đzasaŵi traŵwaj, więĐ dojeżdżaŵ soďie do pewŶego puŶktu i od taŵtego już wyďieraŵ 

soďie autoďus, ďo taŵ ĐzęśĐiej i już więĐej jeżdżą. 

Czy te trasy... inaczej, ile Ci zajmuje przemierzenie trasy dom - Centrum? 



Do CeŶtruŵ pół godziŶy. ) palĐeŵ w... Ŷo. 

Dom - Palestra? 

Palestra 15 normalnie, a do Kamila 10. 

A czy te trasy Ci się kojarzą z któryŵiś ze zŵysłów? 

Tak. 

No to dawaj. 

Trasa do CeŶtruŵ kojarzy ŵi się z... ze zŵysłeŵ jakiŵ odďieraŵ to raĐzej wzrok. Wzrok, ďo 

luďię patrzeć Ŷa Wolską uliĐę, jak jadę. Luďię późŶiej soďie patrzeć Ŷa Okopową, tak, ŵiędzy 

iŶŶyŵi jak ją ŵijaŵ i późŶiej CeŶtruŵ. Jeśli Đhodzi o... Palestrę, to jest t o podoďŶa trasa 

troszkę w ŵiędzyĐzasie, więĐ raĐzej podoďŶie ją odďieraŵ. Jeśli Đhodzi o to do Kaŵila, to już 

Đhyďa wszystkie zŵysły praĐują, ďo kojarzy ŵi się to z ŵiłośĐią, tak (no tak - Bogna) To już 

troĐhę trwa, więĐ... ϳ lat ďędzie w tyŵ roku ;w żyĐiu Ŷie ŵiałaŵ takiego stażu,  jesteŵ 

troszkę - Bogna) Trzeďa to troĐhę zŵieŶić... Ŷie, nie, jego nie, ale stan rzeczy przynajmniej. 

WięĐ geŶeralŶie Đhyďa i ze wzrokieŵ i z zapaĐheŵ to ŵoiĐh perfuŵ i jego, kojarzy ŵi się ta 

trasa. )e wspoŵŶieŶiaŵi to jakieś pozazŵysłowe już Đhyďa. Pozazŵysłowe, ďo to jakoś tak 

Ŷie ŵożŶa Đhyďa jakoś tak odeďrać. UĐzuĐia Ŷie ŵożŶa iĐh jakoś tak jedŶyŵ zŵysłeŵ. Alďo 

wszystkiŵi alďo właśŶie Đzyŵś takiŵ już podświadoŵyŵ tutaj, tak. Czyŵś takiŵ we ŵŶie, 

Ŷie ďardzo uŵieŵ tego określić. 

JasŶe. SłuĐhaj, a powiedz ŵi w takiŵ razie, Đzy są w Warszawie takie ŵiejsĐa, które Ci się 

szĐzególŶie kojarzą z jakiŵś zŵysłeŵ? Że ŵyślisz soďie: wzrok to to, Ŷa przykład dotyk to 

to, słuĐh alďo zapaĐh to Đoś taŵ. 

Maŵ uluďioŶe ŵiejsĐe, jeśli Đhodzi o ŵiejsĐe haŶdlu, tak. I to już wĐześŶiej ŵówiłaŵ Ci, tak 

jeszĐze poza, że jest to Promenada. I, znowu mnie tąpŶęło, tak jak wtedy Ŷa UrsyŶowie, ďo 

Ŷie ďywałaŵ w Ŷiej Ŷieďywale Đzęsto (to chyba Ci nie po drodze jakoś speĐjalŶie - Bogna) Nie, 

to jest ďardzo daleko w ogóle. Jak Đhodziłaŵ Ŷa wykłady taŵ Ŷa GoĐław, to tak, ale tak to ja 

taŵ Ŷie jeżdżę (to powiedz mi o Promenadzie i dlaczego ona - Bogna) Raz ďyłaŵ, zerwaliśŵy 

z iluś taŵ wykładów, wieŵ, że to złe, ale tak ďyło (straszne - Bogna). WięĐ geŶeralŶie ;Đzuję 

się zgaŶioŶa - Bogna) Ktoś taŵ ĐhĐiał pojeĐhać, więĐ Ŷo doďra, to się z waŵi zaďiorę. 



PojeĐhaliśŵy taŵ, ŵówię "Ŷo doďra, ProŵeŶada jakoś tak Ŷie utkwiła ŵi w paŵięĐi". Ale jak 

weszłaŵ to ŶorŵalŶie dostałaŵ oĐzopląsu. I to ďyło typowe wzrokowe. I zŶowu oświetleŶie 

;to ďył oĐzopląs ŶieprzyjeŵŶy Đzy to ďyło Đoś? - Bogna) Nie, to ďyło ďardzo przyjeŵŶe, ďo 

weszłaŵ taŵ i wszysĐy, jakoś Ŷie wieŵ, oŶi tak po prostu weszli, a ja ŵusiałaŵ staŶąć "o 

Boże". Nie wieŵ, to ďyło Đoś takiego... I późŶiej i dotkŶąć, dotkŶąć jakiejś ďarierki, ďo tak. Po 

środku płyŶie struŵyĐzek, są jakieś takie przejśĐia, takie łuki, po któryĐh się przeĐhodzi. 

PóźŶiej jest takie ŵiejsĐe, to w ogóle tak. Jest ďardzo Ŷisko, ja luďię jak jest Ŷiski strop. Jakieś 

takie ŵałe, krótkie przejazdy tyŵi ĐhodŶikaŵi i sĐhodaŵi ruĐhoŵyŵi. W ŵiejsĐe, gdzie się 

je, to jest jakby tam Burger King chyba i tak dalej - to jest w ogóle jakoś tak Ŷisko, ĐieŵŶo. 

Tak zróżŶiĐowaŶie, że tu jest przejśĐie, tu jest przejśĐie, tu jakiś ŵiŶi pozioŵ. Nie tak, że jest 

takie piętro, piętro, tylko że jest takie półpiętro. I ja w ogóle, ja taŵ ďyłaŵ, a oŶi się zajęli 

wogle Đzyŵś, Ŷie wieŵ, poszli gdzieś Đoś zjeść, a ja stałaŵ Đzasaŵi, zatrzyŵywałaŵ i po 

prostu Đzułaŵ się, jakďyŵ ďyła w jakiŵś iŶŶyŵ ŵieśĐie, tak. Jakďyŵ ďyła w jakiŵś ŵoiŵ 

śŶie. 

Czy to jest tylko, ŵyślisz, speĐyfika w ogóle ProŵeŶady Đzy jest tak, że wogle ĐeŶtra 

haŶdlowe wywołują w Toďie jakieś takie eŵoĐje? 

Nie, nie wszystkie, na pewno nie wszystko. To tylko i wyłąĐzŶie Đhyďa w ProŵeŶadzie Đoś 

takiego poĐzułaŵ. Jakďy oŶa jest Ŷietypowa, oŶa Ŷie jest zroďioŶa Ŷa kolaŶo. Że tak saŵo 

każde ĐeŶtruŵ teraz wygląda, zaraz Ci o tyŵ powieŵ, ale właśŶie Đhodzi ŵi o to, że ja taŵ 

weszłaŵ i Đzułaŵ się jak w jakiŵś iŶŶyŵ świeĐie. To Ŷawet Ŷie roďiłaŵ taŵ zakupów, ďo Ŷie 

oďĐhodzą ŵŶie w ogóle te rzeĐzy, które taŵ są sprzedawaŶe. Nie luďię sieĐiówek geŶeralŶie. 

Ale Ŷo po prostu weszłaŵ i ŵŶie tąpŶęło i ŵówię "o ŵatko" - ja ďyŵ po prostu siedziała dla 

samego miejsca. Ja bym taŵ została. Drugiŵ takiŵ ŵiejsĐeŵ dla ŵŶie, i to jest ďlisko, jest 

Wola Park. Powstał ϭϭ lat teŵu i doďrze, luďię to ŵiejsĐe, ďo też jest takie iŶŶe. Jest takie 

Điepłe, Ŷie jest takie typowe wielkie ĐeŶtruŵ haŶdlowe, gdzie jest ŵultuŵ w ogóle firŵ, z 

któryĐh Đzasaŵi Ŷawet Ŷie zŶaŵ, Ŷie wieŵ o iĐh istŶieŶiu. Kojarzy ŵi się po pierwsze z 

raŶdką, tak, pierwszą już taką typową. ) Kaŵileŵ zresztą. Taŵ iŶŶyĐh to tak jakoś Ŷie teŶ, 

ale ta akurat typowa. No i tak. Wieŵ, że właśŶie Ŷie ŵa takiĐh zakaŵarków jak Promenada, 

ale ŵa taki fajŶy kliŵat Điepły, tak. Jest takie ďardzo rodziŶŶe. Nie tyle, Đo rodziŶŶe, że dla 

dzieci i tak dalej, tyko takie no, swoje. 



JasŶe. No właśŶie. Czyli luďisz, jeżeli już to są ĐeŶtra haŶdlowe, to luďisz w ŶiĐh taką 

atŵosferę... Đieplejszą? 

Tak, tak. Nie luďię właśŶie jak traĐi w ogóle urok. NieŶawidzę )łotyĐh Tarasów ;Ŷo właśŶie, 

powiedz - Bogna) NieŶawidzę )łotyĐh Tarasów, ďo jest to wielkie. NieŶawidzę Arkadii, ďo też 

jest taka jakaś dziwŶa, ĐhoĐiaż Ŷo już troĐhę ŵŶiej Ŷiż )łote Tarasy. )łote Tarasy to Ŷie, 

właśŶie z tyŵi słoikaŵi ŵi się typowo kojarzą. Tak jak ChŵielŶa, zresztą Ŷa której teraz 

siedziŵy. Ludzie, którzy taŵ przyjeżdżają i taŵ oŶi wszystko wiedzą. To jest taka kŶajpka, a 

ja tak - no dobrze, no i Đo z tego? No, dokładŶie. Niektóre ŵiejsĐa, które zŶają i zŶają Ŷazwy 

ulicy. 

Teraz zďliżaŵy się ku końĐowi. Powiedz ŵi, takie jakďy szyďkie pytaŶia i szyďka 

odpowiedź. Czyli ďez większego Ŷaŵysłu. Jaki dźwięk wydaje Warszawa? 

SaŵoĐhód. 

Jak pachnie Warszawa? 

Warszawa pachnie spaliŶaŵi, Ŷiestety, ale też właśŶie tyŵi ďułeĐzkaŵi, o któryĐh ŵówiłaŵ. 

Mhm. A jaka Warszawa jest w dotyku? 

Miła. TroĐhę ziŵŶa, ale jedŶak ŵiła, taki ŵarŵur Ŷie wieŵ Đzeŵu, ŵi się kojarzy z 

marmurem, 

Mhŵ. Co w wyglądzie Warszawy jest dla Cieďie ŶajważŶiejsze? Czyli Ŷa Đo luďisz 

szĐzególŶie patrzeć? 

ArĐhitektura. ArĐhitektura i właśŶie takie ŵiejsĐa - parki. Dużo, jak jest zieleń to od razu ŵi 

się podoďa z ŵarszu. 

Mhŵ. Czy jest Đoś w Warszawie Ŷa Đo Ŷie luďisz patrzeć? 

Na ludzi. Ale luďię iĐh oďserwować.  

Czy w Warszawie jest Đoś Ŷa Đo ŶajĐzęśĐiej patrzysz? 



NajĐzęśĐiej patrzę Ŷa to, Đzego Ŷie widać gołyŵ okieŵ. Czyli patrzę soďie Ŷa ďudyŶek i od 

razu zastaŶawiaŵ soďie jaką ŵiał historię, kto w Ŷiŵ ŵieszkał, Đzy jest przedwojeŶŶy Đzy 

powojeŶŶy Đzy ŵa dużo ŵiejsĐ po kulaĐh Đzy Ŷie. No i, takie droďiazgi luďię wyłapywać. 

A z jakiŵ sŵakieŵ Ci się kojarzy Warszawa, jak sŵakuje Warszawa? 

RaĐzej słodko. ) ŵarŵoladą, Ŷie wieŵ Đzeŵu. 

Marŵoladą, a jaka? 

Yyy, taka zwykła. Marŵolada zwykła, ale też luďię różaŶą. 

Jakiŵ jedŶyŵ słoweŵ określiłaďyś Warszawę? 

Dom.  

Bardzo Ci dziękuję. SkońĐzyłyśŵy. 


